), żeś w ciężkie kajdany 
-zekł—chcę być wolnym—zé 
(gen. 
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Y wojnie obecntei staneliśini wobec świadome! 

wrogich nam potes, Kosji i Niemi do ulcowitego 

nych sil narodu polskiego. W ciągu vis lat dą „ad 
naszych sił biologicznych, kulturalny) : Tod. rezych, ponadto podjet: 


środków, mających na celu rozbicie na zwartości 


1 
SPICE, 
szawiisów lilew: naszczi 
dwa 
śnić jeszcze na pods 


nadal podwó 


niema! że jedirolii« swej trzeźwości 
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nari 


dolnosé zasklepiania zadanych 
zowania samobron i 
narodow rel, na i 4 
imia żywych sił naroc SUL, 
dworce kolejowe, 
odębrane „rodzicom i wywożo 
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głos stolicy wielkiego narodu, który rozumie, że każde dziecko, to 
pital, którego nie można pozostawić obcym na wynarodowienie i p 
wierke. 

Niestely losy tak ztzadzüy, że w okresie najwiekszej zwartości Na- 
rodu, prowadzącego instynktem nakazaną walkę o przetrwanie, —na czoło 
wysun ęły się czynniki, które nie dorosły do powagi chwili i nie tvlko 
nie ułatwiają czynności samoobrony, lecz ją utrudniają i robią wsa do 
aby zmylić niezawodny instynkt mas, 

Gdy Naród prowadził jednolitą walkę na dwa fronty, — slery ofi- 
cjalne wysuwają zagadnienie walki z „polskim faszyzmem” i szukają 
straszaka, którego w Polsce niema. Jak zaboboana kumoszka szuka pod 
łóżkami ukrytego upiora, tak nasze sfery delegackie wesza za faszyzmem, 


? Grajaca role naiwnej Delegatura nie rozumie, Ze poszukiwania te 
zostały zainicjowane przez Rosję Sowiec a, by rozbić poszczególne spo- 
łeczeństwa i ułatwić we właściwym momencie eksterminację wszystkich 
świ adomych czynników, które nie poddadzą się dyk tandu „Krem 


z „fłaszyzmem” z punktu widzenia M Kwy, tO 


zagłady wszystkich elementów, dążących do samodzielnoś A e 


Gdy społeczeństwo polskie dążyło do zorg samorzutnej 
obrony przeciwko rzeziom hajdamackim, sfery off al 5 aaa manifest 
obiecujacy rezunom autonomje w imie prze ebrzmiałego hasła, —„za naszą 
i za waszą wolność”. Got wvm do walki oddziałom A.K. nakazano za- 
chowanie „neuiralności” w © ee masowy rch mordów , popełnianych na 
ludności polskiej, a tych którzy, jak Narodowe Siły ió saworzutnie 
podjęli walkę, nazwali reakcjonistami i oczywiście JE 5 


Gdy bandy komunistyczne na tyłach wojsk niemieckich wsze”>!y 


niszczenia haszego stanu gospodarczego i gdy przez al 


y do sprowokowanie a raczej spolegowania terroru nien 

oficjalne nakazały A. K. współpracę ze zbirami, pozostajacyn 
naszego wschodniego wroga. Całe komuniki bolszewickie ae 
lzone przez Bug w asyście naszych wojsk podziemnych. 
to przemarsz szarańczy, która niszczyła lub zbierała cały dobyt ek 
ruchomy, reszte palili- Niemcy w odwet za sprzyjanie bolszewikom. 
W tym właśnie okresie oficjalny organ Stronnictwa Ludowego podał do 
wiadomości publicznej, że Polska Podziemna pa: broń tylko dla walki 
z Niemcami, „obcych zaś agentów, przekona siłą swych W. 


IE: : : jeż: 
Próby a an. ‚band ee przez oddziały NS 
1 € 


AK potepil jako „hau :bne mordy” 
a, tu o bitwę sal Bowen, gdzie NSZ zniosto większy oddzial 
munistyczny, śrabiący pod dowódz ‚twem moskiewskich” komisarzy ludność 
polską i mordujący zarówno żołnierzy AK jak NSZ. 


Ç 
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Smiało można powiedzieć, że każdą próbę samoobrony h udności pol- 

traktowano, jako objaw zbrodniczego „faszyzmu“, głosząc jednocze- 
nie bzdurne zasady cierpiętnictwa i wmawiając w naród, że celem Po- 
ów jest męczeństwo i śmierć, 
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ż samorzutnie w ybierała metody 


tępione jako a zaństwo. 
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jest odpowie : r za wybuch powstania 
sac. Note jemy jedynie nastepujace czę: 
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j ej, twierdzacej, Ze 
atu, Ze armia podzie mna 


dynie a nie Komitetu Lubel Iski 
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powstania pogł łoska, że pow stanie było oblicz selem zdobycia przy- 


jaźni Sowietów. adne 280 z tych oświ Gole 4 niepodobna 
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cy polskiej instytucji społecznej, jako parawanu zbrodni okupanta nie- 
mieckiego, i podjęli się ewakuowania ze stolicy marnych resztek nieroz- 
śrabionych jeszcze przez niemców i ukraińców? Czy i ten akt hańby ma 
czekać na samorzutny odruch społeczeństwa ?. 

Podobnie jak sanacja w obliczu wojny, licząc na zachowanie żłobu, 
nie chciała z nikim dzielić władzy, podobnie i Rada Jedności Norodo- 
wej, stojąc bezradnie w óbliczu klęsk spadających na Naród Polski, za 
nic nie chce rozszerzyć podstaw swego istnienia na te żywe siły spo- 
łeczne, które pozbawione środków materialnych i stempla legalizmu je 
są w stanie skutecznie działać i ujawniać twórczą inicjatywę, 

Pamiętajcie panowie, że w momencie, gdy zwycięski żołnierz polski 
po bojach wróci do kraju, złoży broń w kozły, zdejmie ładunek i roz- 
pręży zmęczone ramiona, wówczas zapyta was, co zrobiliście tu w Kraju 
dla ochrony jego matki żony, dziecka. I cóż mu na to odpowiecie? 

Będziecie się. musiełi przyznać, że wytężyliście wasze siły przede- 
wszystkim dla obrony swego monopolu władzy, że podejmowaliście akty 
potępiane przez naród, a godzące w., zasadę oszczędzania żywych) sit 
Narodu Polskiego ? 

Może jeszcze czas nawrócić z błędnej drogi, ale czas ostatni! 


DWIE DROGI ROZWOJU 


eL Pr" 
głęboka duchowa różnica zupełnie innego rozwoju jednego narodu i d 
giego—jednego, który przedstawia dążenia do rycerstwa niezależnego, do 
rycerstwa godności ludzkiej, do urzeczywistnienia bohaterstwa ludzkości, 
i drugiego narodu, w którym mamy może najdoskonalsze w obecnej hi- 
storii wyobrażenie bohaterstwa niewoli”. 
Temi -słowy streszcza Szczepanowski 5 
Mickiewicza na istotę przedziału dzielącego Polskę i Rosje. í 
Polska Jagiellonów była potężnym mocarstwem wówczas gdy ksie- 
stwo moskiewskie, wyzwolone z deprawującej niewoli tatarskiej, wslępo- 
waio na arenę dziejową. Moskiewscy kniaziowie nie śmieli, w korespon- 


iski | 


dencji swej—z królami polskimi, używać tytułu książąt ruskich, bowiem 
tytuł ten używany był przez polskich władców, wielkich książąt litew- 
skich, ruskich i pruskich. Trzeba było znacznego osłabienia Rzecz 


spolitej, by kniaź moskiewski nazwał się wobec Króla Polski: 


En w, Pomiędzy ‘Polską a Rosją leży głęboka przyczyna rozdziału, leży 
ru 


Państwa Polskiego. Role zmieniły się 

Katarzyna, Semiramida północy, z lekcewazeniem odzywała 

się o Polakach i ich kulturze, aczkolwiek sama była wulgarna niemiecką 

dziewką publiczną na tronie, Mikołaj I-szy utrzymywał, że zna dwa ro- 

dzaje Polaków: tych których nienawidzi i tych którymi gardzi, czerwoni 

wladcy Kremla odnoszą się do. nas z: równą nienawiścią jak biali 
carowie, 

Skąd te uczucia w stosunku do narodu, którego siła atrakcyjna była 


zawsze olbrzymia? „Cechą dziejowa całej historji polskiej właśnie są te 
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dobrowolne Unje Polaków z Litwą i Rusią, z Prusami, Inflantami, Wo- 
łoszą i t.d. Ta siła kojarzenia dobrowolnego, która właśnie jest anty- 
tezą zdobywania przymusem i gwałtem — cechowała naród polski we 
wszystkich wiekach jego świetności”. Cechy te posiadaliśmy także 
w okresie niewoli, Ileż rodzin niemieckich przysłanych do Polski dla 
jej niemczenia spolszczyło się już w drugim pokoleniu. Tiu cudzoziem- 
ców obierało ją sobie za miejsce stalego pobytu, chociaż własne ich kraje 
stoją na wyższym szczeblu materialnej cywilizacji. l z Rosją bywały 
próby przyjaźnego współżycia. Były s w których na dworze mos- 
skich knaziów polski język, polski obyczaj w powszechnym były 
uzyciu, Przypatrzmy się herbom rosyjskiej szlachty. Wszak to nasze 
Lubicze, Slepowrony, Pilawy i Nałęcze. Królewicz Władysław byt jed- 
nym z najpopularniejs ;zych postaci Swego czasu w państwie mos skiewskim. 
Ale okresy te, krótkie, kończyły sie zawsze gwałtowną, nieraz krwawą 
reakcją ze strony rosyjskiego społeczeństwa. Dlaczego? Oto właśnie 
powodu tej głębokiej przepaści dzielącej oba narody — as la- 
cińską i dziki step, Nieprawdą jest bowiem, jakoby Rosja byla dzie= 
dziczką Bizancjum. Dwugłowy orzeł wschodniego cesarstwa bezprawnie 
przyjęty został do moskiewskiego herbu. Zresztą gdy padło Bann 
byla to juz tylko zupelna er a. To tez wszystko co Moskwa po nim 
odziedziczyé mogla, to rozklad, falsz i zepsucie. Po wladcach swoich 
mongolskich bierze tyranje, niewolnictwo, mord 1 lupiestwo, a po nie- 
mieckich carycach cynizm i podłośc. Do tego smutnego dziedzictwa do- 
chodzi obecnie zaraza bolszewicka, żydowska doktryna, zła, głupia i nie- 

prawdziwa, przyprawiona swoistym moskiewskim sosem. 

Teraz już rozumiemy dlaczego Polska z Rosją nie mogą znaleść 
wspólnego języka. Nie zamierzamy tu apoteozować polskiej kultury. Ale 
co może mieć wspólnego myśl wyrażona w akcie erekcyjnym uniwersy- 
tetu jagiellonskiego, przez Władysława Jagielle z mentalnością hord ste- 
powych. Czy znacie ten dokument? Powinien być czytany młodzieży 

W szystkich szkołach polskich na uroczystości rozdawnictwa świ: idectw 
dojrzałości, Jaki odpowiednik w Rosji znajdziecie do polskiego humani- 
o albo do literatury wieku złotego? jaka myśl Bo panowała 

w Rosji w czasach naszej konstytucji 3 Maja? W okresie niewoli urzą- 
zania Królestwa Polskiego budziły zawiść i wściekłość ministrów ro- 
syjskich ; Szkoła Główna stała na.takim poziomie, że ją co rychłej zam- 
knięto, a uniwersytet wileński za czasów Śniadeckich był takim feno- 
menem w państwie carów, że kurator jego ks. Czartoryski został coprę- 
dzej odwołany i zastąpiony pizez Nowosilcowa. Poprostu rosyjska ciem- 
nota i barbarzyństwo nie znoszą światła naszej kultury i albo. od niej 
uciekają, albo ją depcą. 

Rosja ma w stosunku do nas już od dwóch wieków przewagę ma- 
terialnej siły. Nieraz narzuca nam swoją wolę. Często ma za sobą sprzy- 
mierzeńców, którzy niewątpliwie, jeśli idzie o wspólnotę kultur, powinni 
być w naszym obozie, Anglia, en słownej sympatii, nie dała nam ni- 
czego ani w 1792, ani w 1831, ani w 1856 (kongres berliński), ani w 1563. 
W 1939 dała nam obietnice, na których spelnienie czekamy dotychczas, 


o 
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To samo Francja, Rola jej w tych samych okresach, a także w 1014 
była niedwuznaczna. Wiadomo, każdy woli trzymać z siiuiejszym. Tak 
więc, w konilikcie odwiecznym zdani jesteśmy na własne siły, 

Chwiia obecna jest specjalnie trudną, Bolszewicy okupują znaczne 
obszary naszego kraju. Lada dzień mogą zawładnąć resztą. W niezajętych 
jeszcze przez nich terenach grasują bądź bandy bolszewickie, bądź mo- 
skale, zdrajcy własnej ojczyzny, paradujący w niemieckich mundurach. 
‘Jesteśmy już teraz zupełnie zalani stepowemi hordami. Nieraz zdaní na 
ich łaskę i niełaskę, Zaznaliśmy rosyjskiej kultury w Katyniu, Wilnie, 
Lwowie, Lublinie i w Warszawie, gdzie armia Rokossoskiego bezez  * 
przyglądała się bestialskim czynom armii Kamińskiego, pod niemiecką 
komendą. Co najstraszniejsze w samym społeczeństwie polskim są osob- 
nicy gotowi uznać, lub uznający i popierający Komitet Chełmski, ekspo- 
- zyturę dzikich azjatyckich stepów, rezydującą obecnie w Lublinie, mieś- 
cie gdzie przypieczętowano akt dobrowolnej unji Polski z państwem li- 
tewsko-ruskim. Co tedy robić? Odpowiedź może być tylko jedna, 
Wprawdzie w dzisiejszym momencie nie mamy możności walczyć otwar- 
cie z armią czerwoną—żaden Polak nie włoży na siebie wrazego mun- 
duru niemieckiego, jednak możemy walczyć pod ziemią, walczyć z całą 
bezwzględnością, na każdym kroku i na każdym polu, Każdy bolszewik 
na ziemiach polskich, wszystko jedno czy w niemieckim czy rosyjskim 
mundurze, to wróg śmiertelny, Każdy Polak na usługach Moskwy czy 
Komitetu Chełmskiego to zdrajca i sprzedawczyk, Wrogów i zdrajców trze- 
ba tępić bezwzględnie wszystkimi dostępnymi nam w konspiracji meto- 
dami. Jest to nakaz elementarnego instynktu samoobrony. , 


ZERA 


Przegląd prasy podziemnej 

en 
„Na Szańcu”, Organ Obozu Narodowego”w"numerze”z listopada 44 
w artykule „Idea Wojska Polskiego”, oddającyhołd walecznym zast” sm 
powstańczym zpośród AK i NSZ pisze: jedynie dla najbardziej wt.,-m- 
niczonych na terenie Kraju było widocznym, że poza pięknym szyldem 
partyjnym AK, porywającym naszą młodzież do najwyższego poświęcenia 
i bohaterstwa, ukryła się nieodpowiedzialna, lekkomyślna a jakże często 
i zbrodnicza klika. Ona to pasożytowała na pracy i ofiarności tysięcy, 
sama w bezpieczeństwie i dobrobycie,gszykując się* doj przyszłej walki 

o władzę i 21ób. ; 


A dalej nastepujarewelacje : 


„NSZ”wielokrotnie”ostrzegaty Kom. Gt. AK przedňinfiltracją komu- 
ny, żądały wielokrotnie ‘usunięcia najszkodliwszych „os. —¿uwazano to za 
rozśrywkę partyjną, 4 eh 
f= Do osób budzących w NSZ największe zastrzezenia“nalezal sławny 
Szef etapów cywilnych jeszcze: w ZWZ (nota bene do końca, pomimo 
wyraźnych rozkazów z Londynu, nie zlikwidowanych,? a następnie szef 
KP — Benedykt. On$*to*najzaułańszy “współpracownik Komendanta Głó- 


. 
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wnego; dyktator personalny w AK., przez długie, długie miesiące 
miliony na zorganizowanie z ramienia AK i Delegatury Państwowego Kor- 
pusu Bezpieczeństwa (PKB), kiedy jednak wybuchło powstanie w War- 
szawie, okazało się, że PKB nie istnieje — ujawniło sig natomiast KB, 
impreza prywatna pana Benedykta, w organizacji której oparł się on na 
najgorszych szumowinach, bandytach i ogromnej liczbie agentach komuny. 
W pewnym zaś momencie w czasie powstania, kiedy wydawało się, że 
uż Bolszewicy zawładną Warszawą, podziękował gen. Borowi za służbę 
przeszedł z całym KB pod rozkazy komunistycznego Komitetu lubel- 
3210; 

I wreszcie: 

„Trzeba było dopiero powstania w Warszawie, aby na tle tego sza- 
leńczego czynu, spowodowanego egoistycznymi kalkulacjami politycznemi 
rządzącej kliki, za jednym zamachem odsłoniło się prawdziwe oblicze AK 
Z jednej strony bezgraniczne, wielkie wspaniałe bohaterstwo, patriotyzm 
bez granic oddziałów liniowych AK, walczących ramię przy ramieniu 
z bratnimi oddziałami NSZ, z drugiej strony bagno góry, niekompetencje 
sztabu i dowództwa, brak przygotowania, najdalej posunięta lekkomy- 
ślność w ocenie sytuacji. 
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„PRZEGLĄD NARODOWY" organ Obozu Narodowego, rok 2-gi 
dnia 23.XI 1944 w Nr 25 w artykule: „W obronie całości i niepodległo- 
ści” przypomina, jak na tle wtrącania się Rosji do wewnętrzych spraw 
Polski doszło do rozbiorów i pisze: 

„Obecnie rzecz wygląda zupełnie tak samo i gdybyśmy się zgodzili 


na mieszanie się Rosji do.naszych spraw wewnętrznych — zapłaciliśmy 
za to w krótkim czasie utratą niepodległości. Nawet gdyby Rosja zrzekła 
się za tę cenę swoich pretensji terytorialnych, to i tak podobnie jak 
w epoce rozbiorów zapłacilibyśmy nie tylko utratą ziem, po której Rosja 
teraz wyciąga ręce, ale i całej reszty. 

: Przeciwnie, jesli w sprawie zupelnego zachowania naszej suweren- 
nosci pozostaniemy nieugieci, to nawet w razie zabrania nam przemoca 
kresów wschod. w krótkim czasie odzyskamy je spowrotem. 

Rola niezależnego i dobrego rządu jest olbrzymia, ale niesiety wro- 
Sowie nasi wiedzą o tym. Artykuł zakończony jest słusznym wnioskiem, 
następującej treści: „Rząd polski; który byłby wiernym odbiciem potrzeb 
narodu polskiego, jego światłym kierownikiem i wychowawcą jest i be- 
dzie solą w oku Rosji. W narodzie naszym są skarby patriotyzmu. ofiar- 
ności, męstwa. Pod kierownikiem rządu, mającego dobro narodu i polską 
rację stanu na oku, możemy być pewni wspaniałej przyszłości, Do tego 
właśnie wróg nasz dopuścić nie chce ” 

W innym artykule „Przegląd Narodowy" trafnie wnioskuje: 

„Dziś już widocznym się stało, że na stanowisku nienawiści do 
NSZ stały w AK elementy zależne od Rosji i Niemiec. Nawet dziś, po 
katastrofie warszawskiej i ujawnieniu roli różnych Benedyktów, agenci 
Moskwy Berlina próbują judzić nadal, aby nie dopuścić do współpracy 
patriotycznych zastępów obydwóch formacji — AK i NSZ. 
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Naturalną reakcją uczciwych żołnierzy w AK na prowokacje obcych 
agentur, będzie piętnowanie rozbijackiej roboty. 

Oczywiśicie, generalną rolę może tu odegrać we właściwy sposób 
zorganizowane dowództwo naczelne AK, które jest w stanie położyć kres 
gorszacemu zavietrzeweiniu i ustalić role obydwóch formacji z punktu 
widzeuia walki zbrojnej o-wielka Polskę" 

Bi aa 

W sprawie ochotniczego zaciagu Polaków do pomocniczej slużby 
w wojsku niemieckim brak ciągle jeszcze urzędowej enuncjacji naszego 
Rządu i jego przedstawicielstwa w Kraju. y 

Natomiast polska opinja publiczna jest tu jednomyślna. Prasa na- 
rodowa zajmuje w tej sprawie stanowisko zgodne z postawą, jaką wobec 
Niemców reprezentuje od pierwszego dnia okupacji, to jest nieprzejed- 
nanie wrogie. Również inne kierunki dały niemieckiej inicjatywie na- 
leżytą odprawę. Se 
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Zaiste zgodność celów naszych wrogów prowadzi za sobą identycz- 
ność środków, „Rosja zarządziła pobór we wschodnich województwach 
Polski. Niemcy, zaciąg ,ochotniczy" w środkowych i zachodnich. Oba te 
państwa popełniają w ten sposób bezprawie, za które odpowiedzą przed 
historją. 

ZE 

„Kurier Powszechny” Kraków, w numerze z 25 listopada, porusza 
sprawę konieczności uzyskania przez Polskę, Wrocławia. Cieszymy się 
z tego, że myśl, którą rzucił Obóz Narodowy przed 5-ciu laty na łamach 
„Szańca”, t.j. myśl o granicach na Odrze i Nissie Łużyckiej, stała się 
obecnie własnością polskiego ogółu, już wówczas pisaliśmy o koniecz- 
ności przyłączenia Wrocławia do Polski. 
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„Rzeczpospolita" z dnia 20 ub. m. Nr 79-151, poza szeregie _y- 
munikatów i urzędowych deklaracji związanych z zakończeniem walk 
w Warszawie, ogłasza pełny tekst układu o zaprzestanie działań wojen- 
nych, podpisanego dnia 2.X 1944 r. w Ożarowie. W artykule p. t. 
„Walka trwa", pismo to, będące organem Krajowej Rady Ministrów, 
stara się przeprowadzić tezę, że powstanie warszawskie było nie tylko 
nieuniknione, ale nadto, że było potrzebne i dało dobre wyniki poli- 
tyczne: W szczególności, pisze „Rzeczpospolita”, «jeśli nasi sojusznicy 
zachodni mówią dziś publicznie, że w stosunku do Polski dochowają 
swych zobowiązań, tak co do litery jak i ducha.—Warszawy to dzieło», 
Stanowisko Obozu Narodowego w sprawie powstania warszawskiego jest 
znane. Byliśmy i jesteśmy jego przeciwnikami, choć z chwilą gdy ono 
wybuchło wzięliśmy w nim udział nie gorszy niż inni. Powoływanie się 
jednak teraz wobec aktualnego nacisku rządu angielskiego na rząd polski 
w sprawie granic wschodnich, na jakoby dla nas pomyślne enuncjacje 
naszych sojuszników, jest wprowadzeniem opinji w błąd, tembardziej ka- 
rygodnym, że ukazuje się w oficjalnym organie. B 


wstanie warszawskie, to typowy przykład bohaterstwa walczących 
myślności i zupełnego braku przygotowania ze stror ny jego po- 


IS 


cdo i wojskowego kierownictwa. To też Naród Po olski i Historia 
gły rozróżnić bohaterów, dla któr sé i 
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narodowego nieszczęścia, które przezylis I 

co pisze «Biuletyn Infor rmacy jny» z £X br, ze en 
kleska — nego tylko „miasta. Jest to cios dlae całego narodu, które: 
tki w dzi re 20, strat w m: ater- 


dz an a 7 = ea jaka ] grać ma w przy- 
szlo..ı—nie izis wogóle przewidz “ies, ie nam o straty 
materjalne, i 1. Skarbnice A myśli > duchowe, 
które wieki gromadził y, wreszcie i który, w ostatnim pię- 
cioleciu wykonany, miał dać pod lawy byt tu a jczyzi 1y. Idzie nadewszystko 
O milion Polaków, najaktywniejszy zy, najbardziej oby watelski element na- 
szej ludności, o ten RaZ ma terjał ludzki i jego warsztaty pracy. 
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Polsce bez Warszawy jgrozi zejście na szereg lat do roli Bulsarii 

czy * Serbii W przysziym Eck panstw, jakkolwi on sie uksztaltuje 

Polska, jako siedziba jego władz, jako ważny ośrodek polityczny, nie bę- 

zie wogóle. brana pod = poprostu dlates 2 ie rozporzadza 

drugim miljon owym mie istem, któreby mogło . astąpić zburzona stolic 
„Wszystko to byłoby gdybysmy za i od 

ee realne korzyści Ale nie 

wrzynu i palma męcze > tąk, to prawda. 

potrzebuj jemy sobie zdo 7 yz zdawxia 

zato rozumu oe 
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y cy skonst 
alert są dwaj przedstawiciele | 
ża, Szwed, pastor i Szwajcar 1 
lekarza i przedstawiciela io 
mujaca jest placówka Bry3ad; 
mochód zabiąkał się na miejsce 
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Delegaci BAS że w asyście Nie zdzają posz 
miejscowości Generalni ibernii dla zapoznania się z losem 
wanych na prowincji „w edleńców warszawskich. 
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„W takim rązie Panowie dobr: ahli“, ozaajmia przybyły 
wództwa oficer, „na terenie nasześo miejsca postoju zaajduje się 


wsi z dużą ilością rozbitków warszawskich. Tym razem porozmawiacie 


Pañowie z nimi bez | asysiy, lub co najwyzej w obecnosci naszego 
tłomacza. Dowiecie się Panowie troche szczegółów o Warszawie, Ziele- 
osobach transportowania... W stosunku do Panów zachowa- 
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jak Polacy, to a z pełną kurtuazja. Te kilka wsi, 
kultura towarzyską i goseinnoscia. Panowie Niemcy tr ochę się wy- 
nudzą w odosobnieniu, ale zapewniamy, że ze względu na misję Panów, 
bezpieczeństwo niemieckiej asysty będzie zagwarantowane”. 


Żołnierzóm wydłużają sie geby. | Niemcy ujdą bezkarnie, wraz z bu- 
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tami i ciepłymi kożuszkami, których przydatność już a ewy 1 - 
zanckim okiem oceniono. Ale trudno, Międzynarodowy Czerwon Krzyż, 
to firma. Czegoś takiego nie spoty! ka się codziennie w zapadłym kącie 
kielecczyzny. Panowie deleg: ci M.C.K. przesiedli się na bryczkę Brygady 
i w asyście zwiadu konnego przyc byli do kwatery do owództwa. Wjazd ten 
przypominał uroczyste przybycie cudzoziemskiej ambasady na Zamek 
Królewski w asyście szwadronu szwoleżerów, to też partyzanci emo! kajac 
szeptali miedzy soba; „Jadą nie wązko”. Wslad, pod eskortą, jak nie- 
pyszni jechali dwaj Niemcy z szolerem. 

W kwaterze dowództwa Brygady Swiętokrzyskiej, delegatom M.C.K, 
udzielono wycze rpujących informacji o warunkach bytu pod okup: cją 
nie! niecką, oraz umożliwiono zapoznanie się z ROR imi i potrzebami 
ludności spalonej Warszawy. Ponadto delegaci : eli możność poznać 


życie, zwyczaje i troski żołnierzy Polski Podziemnej: 


Odwiezieni do najbliższego miastecz sdaci kontynuowali swą 
podróż w asyście niemieckiej, 
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Opinia public zna w krajach E 
Polsce i Jej męczeństwu. 
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walczą bohaters!} 
Polacy w walkach o pr zyczölek 
lą a Murday Polacy w zi < 
i gó 13.000 żolni erzy 
ria oszech walczą 
2 Bee Carro i Monte Fortino. Sante > 
11 Korpus Polski, walczący w rejonie Faenza bierze udział w obiężeniu 
tego miasta, otoczonego już z trzech stron. 
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i informacja, Folxierski (Str. Nar.), oświata, Sopicki (Str. Pracy), sprawy 
kongresowe. Skład nowego rządu jest iednolicie ustosunkowany prze- 

ciwko żądaniom terytorjalnym Rosji, Stronnictwo ludowe nie weszło do 
de, chcąc sobie rezerwować wolną rękę w tej kwestji. Niemniej nie 
odmówiło rządowi swego _poparci: ù : z RANAS 


GWARANCJE 


W ostatnich czasach, mówiąc o sprawie polskiej, zaczęto pisać 

o gwarancjach naszej przyszłej niepodległości i zaczęto wysuwać nie- 
śmialo tezę o gwara cjach pr: zyszłej Polski. Gwarantami takimi mialyby 
być dwa mocarstwa, Anglia i Rosja. : 
Niewiadomo, kto pierwszy dzisiaj użył tego słowa i wyrażenia. To 
pewio, że wyraz ten brzmi złowrogo w naszych uszach i przywodzi na 
pamięć najsmutniejsze chwile naszej pr rzesziości. Gwarantem Polski były 
bowiem swego czasu i Piotr Wielki rosyjski, który mięszał się do wew-: 
nętrznych mg: naszeso kraju, gwara Ave była 1 caryca Katarzyna II, 
za pomocą swych ambasadorów rz (dziła facto w Polsce. Wia-: 

że gwar: ancj te doprowadziły prz Ly Su utraty samodzie- 

iej niewoli, dlateg: is „mó ówić O ŚWA 
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w tym dużo sprzeczności, a’ zatem i nieszczerości, 
i być silna, duża, niepox 
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} | z y iS SE RE 
N 1 i 5; itt i yn 5 jyc 1 i niepodic 


ma być 
Najlepszym bowiem 


wiasna 


J 

baz > s = EN - I RA 
ytany przeciw 4 u mi (ŁO DEUZIE 
łość i ziemy 


> potem zagraż żał i na jej epox 
dpowiedzi. Pytanie to odnosi się n e emiec, aie przecież 
właśnie dlatego wojna się toczy i ie raz- na 
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Jeśli jednak zaś nam moze drugi sąsiad, 

anten naszej i podlcałości.: 
je w sobie więcej bezpieczeństwa 

i. llez to razy już zawieraliśmy z Rosją wieczyste pokoje, okupując 

ei razem szmatem ziemi na wschodzie, a wszystko na darmo, 
5 z wieczysty pokój w Rydze 1921 r. tak łatwo 
y i złamany przez Sowiety w 1939 r. 

Nam śwarancjii śwarantów nie potrzeba a tem bardziej gwarancji 
rosyjskiej. Wystarczy jak po wojnie powstanie Polska silna i duża, jak 
zawsze czy odnowi przymierze z Anglią i stanie oparta o własną milio- 
nową armię. Alianci zamiast myśleć o rd winni lepiej mysleé 
o dotrzymaniu swych przyrzeczeń i punktów traktatowych w stosunku 
do Polski, a od gwarantów niech nas Bóg ochroni. 


